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Wiadomosci krajowe. 


KRAKÓW. 

Złożony najniebezpieczniejszą chorobą, zosta- 
wałem dni kilka bez nadziei życia; przywrócenie 
mi go zawdzięczam jedynie głębokićj znajomości sztu- 
ki lekarskićj i niezmordowanćj gorliwości W. Dra 
Warszauera. Racz więc przyjąć, mój szanowny ży- 
ciodawco! moje publiczne podziękowanie, obok do- 
zgonnćj wdzięczności, za Twoje nieocenione po- 
święcenie się dla mnie, aby mnie ocalić od nieu- 
chronnćj śmierci, której ofiarą byłbym się stał nie- 
oehybnie, bez Twćj lekarskiej pomocy i Twego by- 
strego i umiejętnego uważania postępu mojćj nie- 
bezpieczaćj choroby. Oddać winny i publiczny hołd 
Fwoim talentom , szanowny Mężu! poczytuję sobie 
Za aajświętszy obowiązek i cieszę się, że aby tym 
sposobem mogę się chociaż w małćj części wywią- 
ZAĆ Z aaciągnionego długu wdzięczności. 

Antoni Tessarczyk. 


-— Wiedeń 29 Stycznia. — 

W przyszłą środę to jest 2 p. m. odbędzie się 
uroczyste otwarcie Akademii Wiadomości w wielkiej 
sali pałacu stanów a to w przytomności NN. PP. 
i NN. Areyxiążąt. Donoszą z Cyrkułu Indenburg w Sty- 
ryl, że tameczni wieśniacy którzy dopuścili się ex- 
cessów z powodu pańszczyzny już się uspokoili, i 
powrócili do swój powinnośei Poczty z Berlina i 
zachodnićj Europy, bardzo rzadko nas dochodzą już 
od dni czternastu. W Morawii i Szląsku musiano 
na żelaznćj kolei użyć Sani, z powodu że śnieg 
zasypat szyny drogowe. 

— Dnia 80 Stycznia. — 

Szambelan xięcia Modeny hr. Volo, który tu 
przez długi czas bawił, zdaje się, iż żadnych nie 
miał poleceń politycznych, lecz tylko prywatne, jak- 
kolwiek takowe mogły być w stosunkach ścisłych z 
niektóremi politycznemi celami. 

Donoszą z Preszburga pod d. 28 Stycznia, że 
magnaci od dni dziesięciu już nie odbywali zwy- 

lycb posiedzeń sejmowych. Wczoraj miało nastą- 
pić takowe, lecz nie miało miejsca. lzba deputo- 
wanych dziś się zgromadzi po raz 25, na którém 
posiedzeniu nakoniec, pytanie tyczące się miast roz- 


wiązane będzie ostatecznie. Arcyxiążę Palatyn wy- 
dał rozkaz do Pesztu i Budy, na mocy którego wszy- 
scy ślepi i głuchoniemi mają być spisani, a to w 
celu, ażeby sejm był w stanie z takowego wykazu 
rozpoznać , w jaki sposób instytut będący dla tych- 
że w projekcie, ma być urządzony. 

— Dnia 30 Stycznia. — 

Listy odebrane ze Wschodu od pani Idy Pfeif- 
fer, która tamże podróżuje, opisują między innemi 
ciekawemi szczegóławi, przybycie tćj damy z Chin 
do wyspy Otahiti. Pani Pfeiffer za przybyciem swo- 
jóm zaproszona była na bal wcale oryginalny, któ- 
ry dawał u siebie gubernator francuzki , a na któ- 
rym znajdowała się oraz i królowa Pomare wraz 
z swym dworem. Cały dwór i wszystkie dworskie 
damy były boso, jedna tylko królowa miała poń- 
czochy. 

Na drodze z Prerau doPragi, przeziębiło człon- 
ki wiele osób, z powodu, że teraz tam podróż od- 
bywa się na otwartych saniach, dla zepsutćj kolei 
żelaznćj. 


Wiadomości zagraniczne. 


— Pełersburg 22 Stycznia. — 
RESKRYPT CESARSKI. 

Do naszego rzeezywistego radcy stanu Hube. 
Dla okazania Monarszćj Naszćj ku wam życzliwości 
za szczególne prace wasze przy ostatnich układach 
z Dworem rzymskim, Najmiłościwićj mianujemy 
was kawalerem orderu Sw. Równego z Apostołami 
Xiążęcia Włodzimierza klassy 2, ozdoby którego, 
przy niniejszym załączone. Rozkazujemy wam wio- 
żyć na siebie i nosić podług przepisów. 

Pozostajerny Cesarską Naszą łaską ku wam 

przychylni. S. 2 
Na oryginale Własną Jego Cesarskićj Mości 
ręką podpisano: 
MIKOŁAJ.* 

Najjaśniejszy Cesarz najwyżćj rozkazać raczył, 
z powodu zgonu Jéj Królewskicj Wysokośc! Xię- 
żniczki Eugenii Adelajdy, siostry Najjaśniejszego kró- 
la Francuzów, przywdziać u Najwyższego Dworu 
żałobę na dni sześć, ze zwykłemi podziałami, po- 


_czynając ją od dnia 3 stycznia r. b. 


— Kopenhaga 29 Stycznia. — 

Król Jmć pod dniem 28 b. m. ogłosić rozkazał 
swój najwyższy reskrypt do stanów duńskich jako 
i do kancelłaryi xięstwa Szleswigsko - holsztyńsko- 
Lauenburskiego, którego treścią jest zaprowadzenie 
stósownój dla oba państw konstytucyi. Na mocy 
tejże postanowienia z r. 1831, 1834, jak równie z 
r. 1840 co do wyspy Irlandyi, żadnój nie ulegają 
zmianie. Liczba przez króla mianowanych lub wy- 
branych deputowanych, wynosić będzie w Króle— 
stwie duńskiećm 26, również jak i w xięstwie Szles. 
Holsztyńskióm, razem 52. Posiedzenia izby stanów 
odbywać się będą w mieście stołecznóm królestwa 
Kopenhadze. 

— Londyn 29 Stycznia. — * 

Na zgromadzeniu instytutu literackiego, Dr. 
King, który kiedyś należał do wyprawy wysłanćj 
dla odszukania kapitana Ross, dowodził konieczno- 
ści wyprawy dla wyszukania sir Johna Franklin i 
jego towarzyszy, wysłanych przed paru laty w po- 
dróż do bieguna północnego. Gel podobnóćj wypra- 
wy od dawna zwracał na siebie uwagę Europy, 
chodzi bowiem o odkrycie przepływu na północo- 
zachodzie. Przeszedłszy na karcie własnego układu 
wszystkie odkrycia w tym względzie dokonanei wy- 
kazawszy kraje już odkryte lub których odkrycie jest 
przypuszczalnóm, Dr. King utrzymywał, że kapitan 
Franklin nie mógł dopłynąć do ujścia rzeki MKen- 
zie, wówczas bowiem zostawałby w stosunkach z 
zakładami angielskiemi w tych stronach; przypusz- 
cza zatóm, że okręt kapitana Franklin rozbił się u 
brzegu nader mało znanego i niebezpiecznego, po- 
między ujściem téj rzeki a zatoką Rejenta i że w 
téj chwili znajduje się, wedle wszelkiego prawdo— 
podobieństwa u brzegów wielkiego jeziora niewol- 
ników. Dostać się do niego można tylko przez rzó- 
kę Rybną (Fishriver), do tćj zaś droga jedynie lą- 
dem prowadzi. Zapasy wyprawy, kap. Franklin nie 
mogą wystarczyć na czwartą zimę, należy więc wy- 
słać pomoc w lecie-b. r. pomocą tą kierować mo" 
że tylko on (Dr. King) i sir Jerzy Back; potrzeba 
bowiem znać dokładnie kraj i zyskać sobie pomoc 
strzelców i rybaków krajowców, czego sir John 
Franklin dopiąć nie mógł; Eskimowie bowiem nie 
posuwają się za 70 stopień szerokości półnoenćj. 
Główny błąd popełniono, dając sir Johnowi Fran- 
klin parostatek do tćj żeglugi, ponieważ poprzednia 
wyprawa podobna wskazała, jak parostatki do ta- 
kich wypraw są mało stosowne, i że daleko lepsze- 
mi do tego są okręty żaglowe. Długi pobyt 121 
ludzi osady musiał ich niezmiernie osłabić szkorbu- 
tem, grasującym zwykle pomiędzy żeglarzami w tych 
lodowatych stronach; zresztą wiek sir Johna Fran- 
klin (lat 70 z górą) budzi trwogę, że nie mógł wy- 
trzymać trudów. Wszystko dowodzi, że wyprawa 
nie osiągnęła swegu celu, a tymczasem środki rząd 
przedsięwziął jak gdyby ta wyprawa się powiodła. 
W końcu Dr. King rzuca pytanie, czy nie bacząc 
na ważność kwestyi dła admiralicyi i całego cywi- 
lizowanego świata, życie człowieka takiego jak sir 
John Franklin i 121 dzielnych marynarzy mu towa- 
rzyszących, nie zasługuje na poświęcenie 2000 fst., 
tyle bowiem będzie kosztować wysłanie posiłków 
lądem. 


— Neapol 19 Stycznia, — 

Dziennik państwa Obojga Sycylii zamieścił pod 
d. 18 b. m. sześć dekretów królewskich zawiera- 
jących ustawę konstytucyjną dla obu królestw, a 
które monarcha raczył udzielić swemu ludowi na 
usiłne prośby Hrabiego Aquila swojego brata. De- 
kreta powyższe jednakże nie zupełnie zgadzają się 
z żądaniami Palermitanów , które oni w 6 paragra- 
fach przełożyli jenerałowi Aquila, gdy tenże zapro- 
ponował im układy na drodze zgody. Wszyscy do- 
brze myślący radują się z tego powodu żałując 0- 
raz, że to nie stało się jeszcze przed d. 12 Stycz- 
nia. Jakkolwiek cieszymy się nadzieją błogiego po- 
koju jednakże patrole ciągle jeszcze przeciągają po 
ulicach naszćj stolicy, a placówki są porozstawiane. 

Dekret królewski pod L. IV. tak opiewa: 

„My Ferdynand ll. z Bożćj łaski król Obojga 
Sycylii i. t. d. 

„Artykuł I, Mianujemy brata Naszego ukocha- 
nego Hrabiego Aquila Jeneralnym Wielkorządzcą Sy- 
cylii. Artykuł II. Stanowimy ministrem pełnomoce- 
nym radcę i ministra państwa D. Antonio Luechesi 
Palli, xięcia Ganpofranco Artykul HI. Mianujemy 
Dyrektorem Spraw węwnętrznych , Spraw zewnętrz- 
nych, tudzież rolnictwa, handlu i prac publicznych 
xięcia Montalto któremu nadajemy stopień i zaszczy- 
ty naszego król. ministra. Artykuł IV. Mianujemy 
Dyrektorem Dochodów i Skarbu jako i Spraw Du- 
chownych jeneralnego Adwokata przy W. Izbie ob- 
rachunkowćj, P. Józofa Buon giardino. Artykuł V. 
Mianujemy Dyrektorem Wydziału Sprawiedliwości i 
Policyi Radcę D. Giovarne Cassisi. Artykuł VI. Po- 
wyżéj mianowani Dyrektorowie zatrzymują swe peu- 
sye i dochody jakie dotąd pobierają. Artykuł YII: 

asza Rada Państwa, minister Stanu, tymczasowy 

Prezes Rady ministrów, nasi wszyscy ministrowie, 

jako tóż jeneralny Wielkorządzea Sycylii, mają s0- 

bie nakazane wychowanie tego naszego najwyższe- 

go królewskiego rozporządzenia.* (Dost, Austr.) 
— Liworno 28 Stycznia. — 

Spokojność lubo u nas jest już przywrócona, 
jednakże nie w tym stopniu jakby życzyć należało. 
Uwięzienia na nowo się tu zdarzają, a minister Ri- 
dolfi ogłosił nowy manifest, wzywający mieszkań- 
ców do zachowywania prawego porządku i spokoj- 
ności publiczaćj. a” 

Donoszą z Gerlic, że tam od kilku dni tak gwał- 
towny panował orkan, że kolćj żelazna ustać mu- 
siała i dotąd podróżuje na saniach, zmuszeni są od- 
bywać podróż drogą sasko-szlaską. Zdaje się, że 
jeszcze jakiś czas upłynie, nim kolćj przyjdzie do 
stanu dawnego, ażeby można odbywać podróż. Co 
do drogi wozowćj, ta również jest w najgorszym 
stanie dla ogromnych zaspów śniegu. Dowodem 
tego to zdarzenie, że jeden z podróżujących, który 
życzył sobie wozem odbyć jak najspiesznićj podróż 
w odległości jednéj tylko mili ztąd do Markersdorf, 
zdołał tam przybyć pomimo największych usiłowań 
nie wcześnićj, jak w przeciągu ošmiu godzin. 
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Rozmaitości. 


HUDSON 
Główny dyrektor kolei żelaznych w Wielkićj Brytanii. 
(z Frazers Magazine.) 
(Ciąg dalszy.) 

Ale wróćmy do przemysłowego życiorysu Hud- 
sona. W 1833 r. załażył on bank Yorski, którego 
długo był dyrektorem; odmienny od tylu innych 
przedsiębierstw tego rodzaju, bank ten nie zruj- 
nował akcyonaryuszów , lecz owszem,—a to głów- 
nie wybornym zarządem Hudsona— oparł się wszyst- 
kim wstrząśnieniom które kredyt jego zachwiać mo- 
gły.i starał się jak to nazywają, dobrym inieresem. 
Zachęcony powodzeniem pierwszego przedsiewzię- 
cia, Hudson w inną rzucił się spekulacyę rozle- 
glejszą ale też i hażardowniejszą, a która stała się 
źródłem jego ogromnego majątku. We wszystkich 
spekulacyach publicznych Hudsona to na uwagę za- 
sługuje że napełniając jego kieszenie, mnićj wię- 
cćj użytecznemi także były miastu York, któremu 
sam tyle był winien. On to naprzykład pierwszy 
podał myśl do kolei Yorń and North Midland rait 
way. Rzucił się w tę sprawę z zwykłą sobie siłą: 
mnóstwo zakupił akcyi, i mianowany został preze- 
sem rady zarządzającej, Tam, jak we wszystkich 
innych kolejach swojego zawodu, nabył rychło 0- 
gromnego wpływu, robił co mu się podobało, e 

udson tego tylko pragnie żeby wszystko szło do- 
brze. Akcye bardzo spadły niżćj al parí: on zaś 
nietylko nie dał owładnąć się ogólnemu postracho- 
wi, ale-wykupował wszystkie akcye jakie do sprze- 
daży były, a powodzenie śmiałość jego uwieńczyło; 
gdyż zmiana kursu późnićj akcyom tym nadała 
wartość ogromną. Dodać należy, że zimna krew i 
slałość jakie Hudson w tój okoliczności okazał, by- 
ły wprost przeciwne uczuciu całój niemal massy ak- 
cyonaryuszów a nawet i dyrektorów. Ale zawsze 
tak się dzieje, człowiek energiczny nietylko patrzy 
na bieg rzeczy; ale chce i wolą swoją dochodzi do 
u 3 

Szczęśliwe obroty w dyrekcyi kolei Yorku and 
North Midland zyskały Hiótnowi prezesostwo in- 
nych kompanii, i wywołały przyjęcie jego planów 
co do zaprowadzenia tego systemu jednakowój ex- 
ploatacyi i połączenia ałużby różnych kompanii. za- 
Prawdę dla publiczności niedogodnego, ale nader 
zyskownego dla właścicieli dróg żelaznych. Jakby 
w najsłynniejszych powodzeniach, jakiś urok obsło- 
nił Hudsona. Zwycięzca w pierwszćj bitwie, staje 
do drugiój z większą śmiałością i widokami korzy- 
stniejszemi ; ta sama przyczyna co zdwaja męztwo 
ligo żołnierzy, ciska trwogę w obóz nieprzyjaciel- 

Taki prawie był wypadek z Hudsonem. Ro- 
zmajtę kompanie dróg żelaznych ubiegały się o to 
żeby Został ich dyrektorem, a publiczność ufała w 

— Samo napomnięcie że Hodson obej- 
wą linję, wystarczało do nadania na- 


jego srodki. 
mie tę lab o 
zmiernego popędu akcyom. Dzięki tćj 


tychmiast nie 


epozególnćj ufności jaką umiał obudzić, jako tóż i 
Jaris Jego zarządu, wstąpienie „króla kelei że- 


„—tak go howiem przezwano,—było nieza- 


vodi rękojmią powodzenia. Kiedy imie jego, u- 


mieszczone na czele rady zarządu którėj linii, mi- 
liony z rąk do rąk przerzucało, i w tymże stosun— 
ku pomnażało wartość własności którą brać raczył 
pod swoją opiekę nie dziw że sam Hudson niezmier- 
ne zebrał zyski. Każda epoka ma właściwy sobie 
rodzaj spekulacyi; miliony zarabiają się i tracą, to 
na rentach, to na kopalniach, to na dostawach 
różnych. Wiek obecny jest głównie wiekićm że- 
laznych kolei, a ze wszystkich co tę gorączkę na- 
rodową exploatowali, Hudson był najszczęśliwszym: 
sam ogromny zbijając majątek, i koło siębie umiał 
mnożyć dostatki, tak jak dąb ścielący ziemię żołę— 
dzią. — Przytaczają osobliwe i ciekawe przykłady 
dyktatorskiego tonu, jakim traktował kompanie któ- 
re przychodziły błagać go o współudział i jak nie- 
słychanie zarozumiałemi były jego pretensyc. We 
wszystkich układach wynikających z objawu jego 
najwyższćj woli, dla siebie zawsze lwią część za 
chowywał; dobrze tėż było być przy nim, kiedy o- 
kruchy spadały z jego stołu królewskiego: podobno 
nigdy o przyjaciołach nie zapominał, lleż to akeyi 
dających lub dawać mających praemia, rozdzielo— 
nych zostało między nich al pari, pod tym warun- 
kiem jedynie, aby głos za nim dali, w razie potrze- 
by, na ogólnóm zebraniu! Ton jaki przybierał ten 
zbawca ginących kompanii, względem akcyonaryu- 
szów, których kłopoty miały stać się podstawą no- 
wych kombinacyi i zamienić się w nowe źródło bo- 
gactw, przechodził często w komiczną pychę i za- 
rozumiałość -jakby parodya starego przysłowia dla 
dzieci: — „Otwórzcie gęby zamknąwszy oczy, a z0- 
baczycie co wam Bóg daje!* Biada nieszczęśliwym 
co się opierali i sami działać chcieli. Bez miłosier- 
dzia opuszczeni, ulegali losowi swojemu. Lecz gdy 
Hudsonowi dozwolono działać po swojemu, i zu- 
pełnie się zdano na jego zręczność i kierunek— za 
tę uległość zyskiwano nagrodę nietylko w wdzięcz- 
nym uśmiechu dostojnego władcy, ale i aotykalniej- 
sze korzyści. Massa wpływu i klienteli, którą przez 
to rozrządzał prawdziwie jest niesłychaną. Gdy kto 
szedł do niego—a lepićj byłoby wejść z próżnemi 
rękami do klatki Iwa kiedy zgłodniały, niżeli sta- 
wać przed Hudsonem bez powodu dostatecznie wi- 
zytę usprawiedliwiającego ,—zastawał go pośród la- 
winy papierów, sprawozdań, raportów, listów, o- 
toczonego adjunktami, pisarzami, dającego posłu- 
chanie deputacyom, członkom parlamentu, inżenie- 
rom. Udawał że ogromnie czasu oszczędza. lnte- 
res swój musiałeś mieć zupełnie gotowy, wyrobio- 
ny, idąc do niego. Słuchał cię, nie zawsze grzecz- 
nie, ale mrucząc i okazująe zniecierpliwienie, od- 
powiadał kilku jedno-zgłoskami. potóm odwracał 
się i czćim inném zajmował. Hudson to drugi A- 
bernethy w sposobie pozbywania się ludzi, co mu 
chodzą przedstawiać reklamacye, skargi, myśly lub 
wynalazki swoje, Doświadczenie i pewny rzut oka 
mając, nienawidzi szczegółów: przecina od razu 
wykład najjaśniejszy, najlogiczniejsze dowodzenie 
jednóm „tak“ albo „nie“ albo tćż „to nic nie war- 
to;“ a skoro raz ta stanowcza odpowiedź wyj- 
dE z ust jego dostojnych, należy umykać co pre- 
zej. 

"Ws, jednego jakiś pan przybywa do Hudsona 
z rekomendacyjnym listem od dawnego przyjaciela; 
był autorem ważnego wynalazku, ale który nie- 


szczęściem został już osądzonym i skazanym przez 
samowładeę kolei żelaznych. Jednakże list starego 
przyjaciela dobrém był poleceniem. Zrazu dumnie 
dość przyjęty, nasz suplikant z radością ujrzał nie- 
bawem rozpogadzające się okrągłe lica wszechwład- 
cy, i jaśniejące łaskawym uśmiechem; nawet raczył 
się poruszyć na kształt lekkiego nader pokłonu. Od- 
wiedzający zaczyna przemowę; lecz zaledwie wspom- 
niał swój wynalazek, kiedy przerwał mu nagle: — 
„A! już wiem o co idzie. To nic nie warto. Prze- 
praszam, niemam czasu zająć się tćm. Ale Tom 
pisze mi żeś jego najlepszy przyjaciel. No, posłu- 
chaj tedy; — łdź na giełdę, i kup ile tylko bę- 
dziesz mógł akcyi tój a tćj linii, niżćj takiego kur- 
su. Zegnam!* A zdumiały gość mógł dowolnie u- 
wielbiać szerokość pleców wszechwładcy, pochylo- 
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nego nad ogromną massą swióżo przyniesionych 
papierów; lecz to nie bardzo uprzejme przyjęcie 
wynadgrodził siobie zarobieniem dość okrągłćj sum- 
ki, jako premium na akcyach, których skwapliwie 
nakupił, idąc za poleceniem wielkiego męża. 

(D. c. n.) 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA 
Od dnia 1 do dnia 8 Lutego. 


; Kellermann Antoni ob., Trembecki Józef, Sto- 
bnicka Emilia ob., Sabańska Melania, Dulemba 
Cypryan ob., Goczałkowska Wiktorya, z Galicyi ;— 


Kubiczek Władysław ob., z Polski. 
Wyjechali z Krakowa. 
Padechowicz Franciszek ob., do Polski. 


Doniesienia Urzędowe. 


Ner 7591. 
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

W skutek prośby p. Floryana Kizel wniesionćj 
o przyznanie mu spadku po Śś. p. Andrzeju i Jacen— 
tym Kizlach braciach tudzież po Ś, p. Maryannie 1mo 
ślubu Kizlowćj 2do Gąsiewskićj pozostałego, z 34 
części kamienicy w Krakowie w Gu: 1. pod L. 226 
stojącej, składającego się—C. R. Trybunał po wysłu- 
chaniu wniosku C. K. Prokuratora na zasadzie Art. 
12 ustawy Hipolecznćj z r. 1844— wzywa wszyst- 
kich prawa do spadku tego mieć mogących, aby się 
z takowemi w terminie Żch miesięcy do Trybuuału 
zgłosili, po upływie bowiem tego terminu spadek po- 
wołany , zgłaszającemu się P. Floryanowi Kizel przy- 
znauy zostanie. 
Kraków dnia 28 Grudnia 1847. 

Sędzia Prezydujący 
J. Czernicki 
Z. Sekretarz P, Burzynski. 


(2r.) 


Ner. 7949. 
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa i Jego Oiręgu. 

Wskutek prośby p. Wincentego Szpora Adwo- 
kata O. P. D. jako pełnomocnika Sukcessorów ś. p. 
Jerzego Westenholtza wniesionćj, o przyznanie tyu- 
że spadku po ś. p. Jerzym Westenholtzu pozostałego, 
z ruchomości i realności pod L. 66 w gminie Vilej 
Piasck pod L. 170 kadastrustojącćj , składającego się; 
C. K. Trybunał po wysłuchaniu wniosku C. R. Pro- 
kuratora na zasadzie Artykułu 12 ustawy Hipotecz- 
néj z roku 1844, wzywa wszystkich prawa dospad- 
ku tego mieć mogących aby się z takowemi w ter- 
miuie trzech miesięcy do Trybunału zgłosili — po u- 


pływie bowiem tego terminu spadek ten Hzgłaszają- 
cym się Sukcessorom przyznany zostanie. 
Kraków dnia 7 Grudnia 1847 r. 
Sędzia Prezydujący 
J. Czernicki. 
Z. Sekretarz P. Burzynski. 
CENY ZBOŻA 


Na Targowicy publicznej w Krakowie w trzech 
gatunkach praktykowane, 


(2r.) 


Dnia 31 Stycznia L. Gatunek m Gatunek Bl Gatunek 


i 1 Lutego od | do | od | do f od | do 
1848 roku. zł. jgr zł.| gr zł. gr|zł |gr zł.|gr|zł.| gr 
Korzec Pszenicy.. |-|—i84|—|-- |-— |stykój— |= [28] 
m Zyta —|-- 2815 — | —126]15|—|— |—|— 
k Jęczmieni.|—|— 124| — =|2ly = |>| S 
p Owsa . |—|-|14| 6i1--1—1315)—|-— 12/15 
A Grochu. Pemer amar 
» Jagieł . |-|—55|-1-|/—/52 == m = 
A Rzepak zi.|-—|-— |40 mes |_| - w gle 
: Prossa . |---—|— = P——--|-|-—-|--|- 
y Ziemniaki|--—|16 = i a 
5 Koniczyny|—| | —1——|—| - |—1—|—|-—|— 
Centnar siana od złp. 3 gr. 24, do złp. 3 gro. —. 


„ słomy od złp. 3 gr. —, do złp. 2 gro. 15. 
Spirytusu garniec z opłatą od zł. 10 do zł. 12. 
Okowity : SOAN N 400 zi, 8 gr. 2a 
Drożdży wanien. z piwa Mar. od zł. 18 do zł. 20 
Drożdży wanienka z piwa Dubel odzł. 8 do zł. 12 
Masła garniec czystego od zł. 10 do zł. I2. 

Jaj kurzych kopa od zł. 4 do zł. 5 gr. 6 
Sporządzono w Biórze C. K. Kommis. Targowego. 

Kraków d. 1 Lutego 1848 r. 

C. K. Kommissarz Targowy 
W. Dobrzanski. 
Adjunkt Pszorn. 


Doniesienie prywatne. 


Kralan- Oberfdlefijhe Eifenbabn. 
Zm Mona: Januar 1848. benilgten bie Bahn 
3,194 Perfonen. 
ie Ginnahme Betrug |. ñ. 2791 žr. 1. 
Sir Bieg, Equipagen- Transport 
und 33,112 Gentner ğradi » 5,950 8. 


* 


Total: Ginnabme „ 8,141 „ 9. 


Krakowsko-Górnoszląska Kolej żelazna. 


W miesiącu Styczniu 1848 r. korzystało zkolci 
3,194 osób, : 
Docbód ztąd wynosił . _ 

Od przewozu bydła, ekwipażów 

i 33,112 eentnarów frachtu zapłacono „ 5,950 _» 8. 

Razem 9. 


Zr.2,791gr. 1. 


EAI, 


